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Zainteresowania naukowe Papieża Piusa XI
Studium  z  d zie d zin y seismologii

Znanym, jest faktem, że P a - ' dynai arcybiskup Mediolanu 
pież Pius X I niezmiernie częste zwiedzał miejscową szkołę tech- 
adumiewa, nawet specjalistów w i niczmą im. prof. Mercalli. Nawią 
wielu gałęziach nauki, swą g ł ę - ! żując do tego imienia kardynał
ooią wiedzą i znajomością przed 
miotu w dziedzinach, zdawałoby 
się bardzo odległych od Jego za­
interesowań. „Homo sum, humani 
nil a me alienum puto“ —  mógł­
by On za Terencjnszem powie­
dzieć o sobie i dlatego wszystkie 
Jego orędzia, encykliki, „motu 
propria" i alokucje okazują zaw 
gze głęboką znajomość spraw 
lucfżkich.

Z wykształcenia Pius X I jest, 
jak wiadomo, doktorem teologii, 
filozofii i prawa kanonicznego, 
z zamiłowania i zawodu począt­
kowego —  bibliotekarzem (pra­
cował w słynnej bibliotece „Am  
brosianum" a następnie w biblio 
tece watykańskiej).

Sfera Jego zainteresowań jest 
jednak obszerniejsza. N edawno, 
z okazji przyjmowania na au­
diencji członków kongresu geode 
tów, wspomniał Pius X I, że w la 
tach swojej młodości intereso­
wał się żywo tą gałęzią wiedzy 
i sam zamierzał zostać geome­
trą.

Mało kto wie jednak, że w 
swoim czasie obecny Papież od 
był bardzo poważne studia w in 
nym dziale nauki o ziemi, miano 
wicie w seismologii. Przypomina 
o tym na marginesie ostatniego 
trzęsienia ziemi w Chile znany 
uczony włoski prof. C. AIlievi.

W  roku 1921 —  opowiada on 
—  obecny Papież, wówczas kar-

mmi M E  i CACAO
n ależy  n ab y w a ć  tylk o  u

T O O fllą  M A R C A
Plac Trzech Krzyży 18, Marszałkow­

ska 89. Mazowiecka 5.

Ratri oświadczył wówczas, że 
prof. Mercalliego znał osobiście, 
je był jego uczniem i współpra­
cował z nim, przygotowując ka­
talog trzęsień ziemi we W ło­
szech do jego pracy „Wulkany i 
zjawiska wulkaniczne we W ło­
szech".

Prof. Allievi, zaintrygowany 
tymi 3ło\vami, zbadał sprawę do 
kładnie i przekonał się, że pra­
ca prof. Mercalliego stanowi 
trzecią część wydanego w latach 
1881 —  1883 przez dra F. Vallar 
diego dzieła „Geologia W łoch", 
a w pracy tej znajduje się roz­
dział p. t. „Historyczne trzęsie­
nie ziemi we W łoszech", którego 
autorem jest obecny Pius XI. 
Rozdział ten obejmuje 68 stron 
drobnego druku i podzielony 
jest na trzy paragrafy. Pierwszy 
z nich podaje wstępne uwagi i 
bibliografię, drugi jest katalo­
giem pierwotnych i wtórnych 
zjawisk natury seismo - wulka­
nicznej znanych w dziejach wło 
skich, trzeci wreszcie stanowi 
konkluzję wraz z pewnymi wy­
jaśnieniami do paragrafu po­
przedniego.

Rozprawę tę napisał młody 
ksiąda Ratti w ciągu niespełna 
roku w okresie, gdy składał po­
trójny doktorat w Rzymie i na­
stępnie podejmował obowiązki 
duszpasterskie w Mediolanie, a 
więc w okresie szczególnie wytę 
żonej pracy.

W  omawianym katalogu ks. 
Ratti omówił przeszło tysiąc zja 
wisk seismo - wulkanicznych od 
r. 1450 przed Nar. Chr. do r. 
1881, wymieniając ogółefn 665 
lat, w których zanotowano tego 
rodzaju zjawiska. Jest rzeczą 
znamienną, że praca ks. Rattie-

Te oretyczn a kursy pilotażu
•w A e ro k lu b ie  W a rs za w skim

Dorocznym zwyczajem Aeroklub I kursy dla kadetów na pilotów saroo- 
Warszawski organizuje teoretyczne lotowych i szybowcowych.

1 KURS MOTOROWY, obejmujący 
70 godzin wykładów i zajęć praktycz 
nych, rozpocznie się 8 lutego i trwać 

AP AR A CIK  będzie do 7 kwietnia. Wykłady od-
1 1 bywać się będą trzy razy w tygodniu,

D O  POD N O SZENIA )  : godzinach 18 —  21, w audytorium
VI Politechniki Warszawskiej.

Opłata za kurs wynosi 25 zł. i 15 
zł. (dla członków Ci-ganiz. lotn.).

KURS SZYBOWCOWY, zimują­
cy 20 godzin wykładów, zacznie się 
ilńia 6 litego i trwać będzie do 10 
marca.

Wy Mady w gmachu chemu Poli­
techniki Warszawskiej, w poniedziałki 

którym w cią- i wtorki, godz 18 —  21. Opłaty: 7

OCZEK

go mimo pośpiechu w jej wyko­
naniu od zmacza się gruntowno- 
ścią i bardzo często wspominaną 
jest przez uczonych włoskich.

Prof. Torąuato Taramelli pi­
sze n p . „W  pracy Mercalliego 
znajduje się wykaz trzęsień zie­
mi we Włoszech, z których wiele 
dotychczas nie było znane uczo­
nym włoskim lub znane w spo­
sób niedokładny". Oczywiście 
praca ks. Rattiego była pracą 
przede wszystkim szperacza bi­
bliotekarza i archiwisty, tym  
nie mniej jednak znakomite usłu 
gi oddała nauce seismologii, oży 
wioną jest bowiem szczerym u - 
miłowan>em przyrody, czego 'o- 
becny Ojciec św. niejednokrot­
nie dawał wyraźne dowody.

Prace jiois^o-francuskief misji archeologicznej
nad odkopaniem  starożytnego miasta

Prace pelśko - francuskiej mi- , we nie dawały żadnych większych 
sji archeologicznej nad odkopa- rezultatów. I dopiero w czasie 
niem starożytnego miasta Apol- bieżącej kampanii (1938 —  1939) 
łonopolis Magna (obecnie Iafu) z , udało się natrafić' na dwie bra- 
3-go w. przed Chr zostały zakoń-1 my w murach obronnych miasta.
ezone. Prowadzono je w  ciągu 3 
kampanij (od 1936 —  37 z&czy-

Do ciekawych wykopalisk, do­
konanych w czasie ostatniej kam-

nając), ale właściwe prace wyko- panii zaliczyć należy przede 
paliskowe trwały łącznie około 6 wszystkim bardzo ciekawą „pra- 
miesięcy, bowiem możliwość pra- cownię" rzeźbiarza. Zachowały 
cy w Górnym Egipcie ogranicza- się w  m ej ładne wzory hierogli- 
ją bardzo znacznie panujące tam i fów (ptaki, postacie i Ł d .), pły- 
upały. . ta przygotowana do rzeźbienia z

Ogółem odkopano ok. 8.000  m ^ in ik ie m  bogini Hato. i jakie-

kw. kom* (wzgórza), na którym i l . krol;a__3kłada!.ąl ! ! 0 _Ĵ  ot^  
stało dawne Idfu. Grubość usu­
niętego pokładu ziemi wahała się 
od 5 do 10 metrów.

Z sad koncertowej

Na trawtfę polska piose^ta

rylec i inne ustrumenty. Obok
znaleziono jen cz.j wiele terrakot,

i ceramiki, górną część posągu ja-
„  , « kiegoś młodzieńca, bardzo subtel-
Początkowo prace wykopalisko- , ną*p łaakoraeźbę głowy kobiecej

i t d.
Zabytki pisemne były w r. b. 

liczne i ciekawe Wśród ostraków 
(napisy na ułamkach glinianych) 
znaleziono ostrak z fragmentem

na cześć króla, ze spisem sklepów 
winnych w rozmaitych miastach, 
z receptą na pachnidła, z zak.i- 
naniami magicznymi i t. d.

Jeden z papirusów (2 w. przeć 
Chr.) ujawnił istnienie w aąsieóz 
twie Apollonopolis Magna osady 
wojskowej: mianowicie osadn.k
Philotas, syn Pyrrosa żali się krć 
łowi, że woda nie dochodzi dc je ­
go pola, przez co jest w nędzy i 
prosi o zapomogę „dla rrzetrwa 
nia z rodziną 30 dni" (prawdo­
podobnie do nowych zbiorów).

Roboty wykopaliskowe wokc-ł 
cmentarzysk (z okresu starego i 
średniego panstwa) prowadzone 
są w dalszym ciągu i będą trwa­
ły prawdopodobnie do maret b. r.

Zaznaczyć należy, że w r. b. 
wygasa umowa Uniwersytetu W ar  
szawskiego z Francuskim Insty­
tutem Archeologii Wschodnie; w 
Kairze (dotycząca wspólnych 
prac wykopaliskowych w Idru).

Piosenki Kory Jaroszowej wnoszą 
świeży, ożywczy prąd w pełną porno­
grafii i kultu „czystej", duszną atmo­
sferę naszego piosenkarstwa.
Dość mamy skrawionych serc, chro­

nicznego pożądania i ckliwego moty­
wu rozstania, odmienianego przez 
wszystkie przypadki.

Proste, w miarę sentymentalne pio­
senki p. Jaroszowej wzrusza ;ą nas, 
bo jest w nich styl i wdzięk, a w nas 
pełne przekonanie, że to nie lich?, „fa­
bryczna" produkcja synów Izraela.

Doskonale odczuła to licznie zebra­
na publiczność, gorąco oklaskując w 
czasie drugiego koncertu pieśni Kory 
Jaroszowej, który odbył się w dniu 
2 b. m. w Teatrze Letnim, autorkę,
kompozytorów i aktorów.

Szczególnym powodzeniem cieszył 
się znanj z poprzedniego koncertu 
dueit Zofia Tokarzewska —  Mikołaj 
Warwa (artyści Opery Warsz.) w 
piosence „To ty".

Swym subtelnym wdziękiem i traf­
ną interpretacją w dalszych pieśniach

przedniego koncertu wykonał z dużym 
entuzjazmem bojowego marsza „Za 
Olzę". Blado i bez echa natomiast 
wypadły piosenki, wykonane przez 
pp.: M. Oiczewskego i St. Ostrowiec­
kiego.

W  części muzycznej znany zespół 
mandolinistów „Bajan" zademonstro­
wał swą doskonałą technikę.

Miłą niespodzianką był balet M. 
Kołpikówna i Papliński. Tańce Brahm 
są dobre. Taniec ludowy za bardzo 
może rc-zhasany i poza kostiumami 
niewiele miał folkloru. Ale to już wi­
na układu. P. Kołpikówna ma wiele 
wdzięku i niewątpliwy talent. Dziwne, 
źe tak mało pokazuje się w Warsza­
wie.

Konferansjerka p. Kazimierza Jeno- 
vala, artysty teatrów T. K. K. T. cza­
rującego swym uśmiechem popros.it: 
wspaniała, zwłaszcza świetne były 
jegn recytacje. No i znać wysoką kla­
sę artystyczną.

Muzykę pod teksty p. Jaroszowej

P c z u  C I E R P I E N I A C H  
"  UI3TROBV

przy zapaleniu woreczka żół­
ciowego, atakach kamieni żół­
ciowych stosuje się Zioła Map. 
W olsk iego  ze zn. ochronnym  

B IL L 3 S A , które pobudzają wątrobą do prawi­
dłowej pracy i norm alnego wydzielania żółci.

UJOLS K iz "ÓTfl Ta

N o w o ś c i  f i l a t e l i s t y c z n e
ZNACZEK NA III ZJAZD POLAKÓW 

Z ZAGRANICY
Dzięki staraniom Światowego 

Związku Polaków z Zagranicy z 
okazji III Zjazdu Polaków z Za­
granicy Ministerstwo Poczt i Te­
legrafów wyda specjalny znaczek 
pocztowy

też sio i Zygmunt Lewandowski, jak zaw- j Celem uzyskania projektu, któ- 
sze niezawodny. A óy najlepiej odpowiadał po-

pełna czaru p TukarzewSki na dobre podkładali Brunon Kubik (kapelmistrz 
rozruszała tak przecież ciężką war- Gtk- Opory Warcz.), Stanisław Mir- 
szawską publiczność. Musiała 
więc bisować kilkakrotnie.

P. Zofia Waiyńska (art. Opery Było wiele kwiatów —  w ptosen trzebom oraz symbolizował łącz- 
Warsz.) odśpiewała miło i z dużym kach i żywych rzucanych na scenę. n_°ść wszystkich Polaków w świe- 
odczuciem szereg nowych piosenek, Kilkakrotnie wywoływana autorka CIe’ Światowy Związek ogłosił od- 
szczególnle porwała publiczność pięk sprawiedliwie dzieliła się nimi z kom- P0W'Cif' ni 1 jr s - wyniku kon 
nym walcem. pozytorami i wykonawcami swoich kursu ogólnego w ścisłym kon­

kursie nagrodę pierwszą otrzy­
mał projekt p. Wacława Boratyń­
skiego, nadesłany pod hasłem  
„Przysięga".

Pro.ekt ten oddany będzie do 
realizacji.

Giovanno Tarini, wnany także z po- utworów.

Zg ro m a d ze n ie  0 .0 . M arianów
na Bielanach

•Sklepy: 2 .
Marszałkowska

gu minuty moż 
aa podnieść naj 
dalej opuszczo 
ne oczko.

CENA 3 ZŁ.
R Ó Ż Y C K I

82, S-to Krzyska 19

zt i 4 zł. (dla członków org. lotn.).
Oba kursy są dostępne dla wszyst­

kich. Ukończenie ich daje prawo do 
ubiegania się o szkolenie praktyczne.

Zapisy i imomiacje w S?kretar,ade 
A W  (al. N cpodległości 163, teł. 
421-53) codziennie od 8 do 15-ej i w 
czwartki od 18-ej do 20-ej.

Stan osobowy Zgromadzenia 
0 0 .  Marianów na Bielanach ko 
lo Warszawy wynosi obecnie 14 
kapłanów 25 kleryków i 12 bra­
ci, b których 14 kapłanów 3 kle 
ryków i 3 braci pracuje przy ko 
ściele i zakładach szkolnych 17 
kleryków studiuje teologię i filo  
zofię w Seminarium Metropoli- 

italnym w Warszawie, 2 braci u-

częszcza do I k i m  liceum i 7 
braci wykonuje prace pomocni­
cze.

Gimnazjum bielańskie wraz z 
Liceum i szkołą powszechną 
liczy obecnie 404 uczniów, z  któ 
ry.-h 46 należy do Mniejszego 
Sem narium Duchownego czyli 
t. zw. „Juvenatu“ .

N O W E ZN ACZK I T U R E C K IE

Turecka dyrekcja poczt posta­
nowiła wydać wkrótce nową se­
rię znaczków pocztowych z wi­
zerunkiem prezydenta Ismota I- 
nónii.

Jednocześnie zostaną puszczone 
w obieg znaczki pamiątkowe r <*-
kazji śmierci Atatiirka.

PR O PAG AN D A OW OCÓW  N A  
ZN ACZK ACH

W  Bułgarii puszczono w obieg 
szereg znaczków pocztowych z 
artystycznie wykonanymi rysun­
kami gron winorośli i truskawek.

W  ten sposób Bułgaria propa 
guje swe owoce, których produk­
cja prowadzona jest tam na duzą 
skalę i bardzo przez rząd popie­
rana.

jK r o n i k a  k u l t u r a l n a
POMNIK DYGASIŃSKIEGO 

W  KIELCACH
W  dniu 7 marca r. b. przypada set 

na rocznica urodzin wielkiego pisarza, 
piewcy Ponidzia (od rzeki Nidy) kie­
leckiego, Adolfa Dygasińskiego.

W  związku z tą rocznicą zarząd

J. F. WITTKOP 4 1  )

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

—  Obrona konieczna! —  ze zgryźliwym  śmie­
chem zaw ołała stara hrabina. — Głupia jesteś! 
Dla niej to zrobił, rozum iesz? Po prostu tej ka­
nalii zachciało się zostać wdową, więc nam ó­
wiła, by go zastrzelił!...

A n e la  patrzyła na nią nic nie rozum iejąc.
—  Już nikomu nie uwierzę! —  wrzeszczała 

staruszka. —  Nikt mnie nie nabierze na piękne 
słówka!... Ciociu, pom óż! Kochana ciociu, ratuj! 
A samemu tylko iniłosiki w głowie... Z jednej 
strony „m arzenie", a z drugiej namiętność, której 
nie m ogę się oprzeć i na to nie ma rady, naj­
droższa ciotuniu —  ciągnęła jak gdyby przyta­
cza jąc wyjątki z rozm ow y lub z lislu —  Brud! 
Zgnilizna! Nie w irącaj sic. ciociu, w te sprawy’ ... 
Ma czelność z lym się do mnie zw racać? Ale nie 
pow iedział tego, gdy było źle! Przeklinani dzień, 
gdy się zgodziłam pomóc... Nie wciągnięcie już 
m nie do tego bagna! Nic chcę! Nie chcę!

Jej głos wzniósł się do przeraźliwego dysz­
kantu i urwał się nagle.

Aniela zdrętwiała pod gradem słów , przepo­
jonych  cierpieniem  i dziwną nienawiścią. Myśli 
jak  olbrzym ie c 'ę zk ’ e głazy obracały7 się pow oli 
w  znękanej głow ie. Jeszcze prawie nic nie rozu­
miała... a może bała się zrozum ieć.

—  Czy Adaś pisał do c ioci?  —  zapytała z trud­
nością poruszając zbielałym i wargami.

— Przynieś m i jego fotografię, która wisi nad 
twoim łóżkiem  —  zaskrzeczała staruszka. —  Przy­
nieś w tej chw ili!

Dźwignęła się, pow łócząc nogami poszła do 
alkowy, zdjęła ze ściany fotografię męża i w ró­
ciła, rzym ając ją  w obu dłoniach.

—  Daj tu! —  wrzasnęła chora.
W yrw ała fotografię z rąk Anieli, uniosła 

w górę, potrząsnęła w powietrzu i nagle z ca­
łej siły uderzyła nią o występ m arm urowego ko­
minka. Szkło rozprysnęło się na drobne kawałki, 
niklowa ramka zgięła się i upadła na dywan.

Aniela krzyknęła pod wrażeniem gwałtownego 
-bólu. Uklękła w yciągając rękę po fotografię.

—  Nie rusz, niech leży! —  zaw ołała hrabina.— 
On obraził swoją starą ciotkę, pokazał je j drzwi 
już mu jest niepotrzebna, w ięc po co  ma się z nią 
certow ać? ... I ciebie nie potrzebuje, przestałaś być 
dla niego aniołem i „m arzeniem "... Ale teraz ja 
was obojga  mam dość. Nie chcę się wtrącać w w ę­
szę brudne sprawy, już to przypłaciłam  latami ży­
cia... Chciałam z tobą porozm awiać, ale tobie tyl­
ko zabawy w głowie. Porzuciłaś mnie bez litości 
Zostałam  sama, chora, ze swoim i zmartwieni ami...

Ale to się już skończyło. Róbcie, co chcecie, pal­
cem  nie ruszęr jeśliby go nawet mieli powiesić. 
Tak, bo on zasłużył na szubienicę!

Aniela ciągle klęczała, nie m iała siły w stać: 
przerażenie ściskało ją  za krtań, przed oczami 
m igdały kolorow e przecinki

Nagle staruszka podniosła ramiona i zaczęła 
kurczow o łapać dłońm i powietrze. P 0 chwili gło­
wa przechyliła się na Łfcok, czepek zsunął się 
i spadł na twarz. Spod niego w ydobyw ało się 
rzężenie podobne raczej do ostrych dźwięków7, ja ­
kie w ydaje szkło, gdy się p 0 nim pociąga m ocno 
jakim ś m etalowym  przedm iotem . W krótce i to 
ucichło —  atak wściekłości zakończył się głębo­
kim om dleniem .

Aniela ocknęła się, podbiegła do chorej, chcia­
ła ją  posadzić wygodniej. U jęła ją  łagodnie za 
ramiona. Staruszka znów zaczęła rzęzić, potem  ję ­
czeć cicho. Zdaw ało się, że nastąpiła agonia.

Aniela zadzwoniła na służącego. W  je j głowie 
k łębiły  się myśli, ale takie potworne, że n ’e chcia­
ła  się nad nimi zastanawiać, czując, ze sama m oże 
stracić przytom ność. W olała  sądzie, że ta m aka­
bryczna scena była następstwem tylko szczegól­
nie wysokiej gorączki, na którą ciotka jej męża 
zapadała dość często.

W  oddali rozległy się kroki starego sługi, któ­
ry sunął, pow łócząc nogami po schodach i po dłu­
gim korytarzu w7 niezamieszkałej części domu. 
Zapukał ostrożnie przed wejściem .

(D , c. n.)

Kota Kielczan decyzją walnego zgro­
madzenia uchwalił wystawić w Kiel­
cach pomnik Adolfa Dygasińskiego. 
Komitet pod przewodnictwem p.
Zienkowskiego postanowił zwrocie 
się do prezydenta miasta z prośbą o 
wyznaczenie - miejsca pod budowę 
pomnika, oraz nazwanie jedne; z ulic 
w Kielcach imieniem Dygasińskiego.

DZIEJE WĘGIER PO POLSKU 
W Budapeszcie ukazał się (nak, 

Vajna Gyijrgy i Sp.) po.ski PTzekład 
dzieła prof. dr. Emeryka Lukinicha p. 
t.: „Dzieje Węgier", dokonany przez 
p. Zbigniewa Kościuszkę,

Dr. Emeryk Lukinich profesor uni­
wersytetu w Budapeszcie, członek 
Węgierskiej i Polskiej Akademii Umie 
jętności należy do najwybitniejszych 
historyków węgierskich da by współ­
czesnej. Jest on doskonałym znawca 
dziejów polsko - węgierskich w no­
wych czasach, specjalne zaś badania 
poświęcił dziejoir. Siedmiogrodu.

W  Książce swej przedstawił autor 
dzieje Węgier w formie szkiców bio­
graficznych wybitnych postaci histo­
rii Węgier, począwszy od ks Arpada, 
a kończąc na mężach stanu tej mia­
ry, co hr. Juliusz Andiaszy, Koloman 
Tisza i hr. Stefan Tisza, których dzia­
łalność polityczna tkwi eszczr żywo 
w pamięci współczesnych.
100- LETNIA ROCZNICA URODZIN 

WYBITNEGO FILOZOFA 
POLSKIEGO 

W bieżącym roku przypada m m  
rocznica urodzin wybitnego filozofa 
katolickiego dr. Stefana Pawlickiego 
członka zaxonu Zmartwychwstańców 
prof. U. J.

Ks prof. Pawlicki (lb39 _  isj©) 
był wybitnym znawcą filozofii grec­
kiej i poważnym autorytetem w tej 
dziedzinie wiedzy.

W  związku z tą rocznicą udbędzic 
się szereg uroczystości organizowa­
nych przez towarzystwa naukowe 

WILNO BUDUJE MUZEUM 
, SAMORZĄDOWE

Zarząd miejski Wilna zadecydował 
wybudowanie Muzeum Samorządu vu 
go. Muzeum stanie w śródmieściu.

Na zapoczątkowanie prac budow­
lanych Muzeum wyasygnowało 35,000 
złoty di.


